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„KTO WIECZOREM SA 
FOGRAMCZI UKŁADA SIĘ 
SPAĆ. SIGDl SIE WIE- 
CZYLI M E ROZBUDZI SIĘ 
W  PĘTACH, ALBO Z OS­
TRZEM MIECZA SA GAR­
DZIELI".

Henryk Sienkiewic: 
„Krzyżacy"

Przejść do męskich iecyzj!
Dlaczege rzad był bezczynny!

In te rp e la c ja  p o s ła  D u d z iń s k i e g o
W  środę odbyło się całodzien- [może to przynieść ulgę dla świata

Uf posiedzenie Sejmu.
Ma wstępie omawiano przedło­

żenie rządowe z zamknięciami 
rachunkowymi za r. 1936-7.

Sejm zatwierdził zamknięcia 
rachunkowe za ten okres oraz u- 
dzielił rządowi absolutorium.

Z kolei przyjęto bez dyskusji j 
poprawki wprowadzone przez Se- j 
nal do budżetu oraz do ustawy in- | 
westyeyjnej. Kilka ustaw 
ustawę o Polskiej Akademii Nauk 
Technicznych przyjęto bez dy­
skusji.

rolniczego.
Wobec wątpliwości podniesio­

nej przez pos. Putka p. Min. Rol­
nictwa złoży! krótkie oświadcze-

bój rytualny nie jest bynajmniej 
częścią składową religii żydow­
skiej. Jest to jedynie barbarzyń­
ski zwyczaj, który na całym pra 
wic świecie przestał już Istnieć

nie, że w toku krótkiego czasu o Jedynie całkowite zniesienie ubo 
którym mówi ustawa egzekucje 
należności funduszu obrotowego 
reformy rolnej nie będą stoso­
wane.

Pos. Pu tka ostro zaatakował
m in. ' P0Sl Rączkowski, mówiąc, że p. 

! Putek występuje i nigdy z nicze-

LEX  JEDYNAK
Dłuzszą dyskusję wywołał zio- 

iony przez pos. Jedynaka z. Ozo­
nu, projekt ustawy o karencji dlu 
gow rolniczych. i

'Sprawozdawca pos. Wróblewski j 
przypomniał, że został wniesiony 
projekt ustawy dotyczący oddłu­
żenia gospodarstw wiejskich, a 
podpisany przez wseystkich nie­
mal posłów OZN Wobec jednak j 
zupełnego braku współdziałania [ 
ze strony Rządu w pracach n ad 1 
tym projektem, komisja rolna do- 
gała. do przekonania, że nic zo-

go w Sejmie nie jest zadowolony. 
•Projekt ustawy uchwalono w 
brzmieniu uzgodnionym z Rzą­
dem.

UBÓJ RYTUALNY
Ożywioną rozprawę wywołał 

projekt, pos. Dudzińskiego zmie­
rzający do całkowitego zniesie­
nia uboju rytualnego. Sprawoz-' 
dawca tego projektu pos. Leo­
pold z Ozonu przypomniał, że 
pos. Dudziński domaga się na­
tychmiastowego zniesienia ubo- 

iju  rytualnego, natomiast komi­
sja proponuje zniesienie uboju 
rytualnego etapami i w tym du­
ch u wpiowadziła poprawki.

Pos,. Somersztajn złożył imie- 
Iniem koła. żydowskiego ..stanow-

k f t f  r T r y P-?l 1 1-?zym  czy protest przeciwko jaskrawe
n e m S w p o g w a ł c e n i u  uczuć religij- 
nem płatności znacznej ilości rat u  o  Rpołeczeństwa żydowskiego
długów rolniczych. Dlatego wy su 
nięty przez pos. Jedynaka projekt 
ustawy., na zasadzie której płat­
ność kapitału w większości dłu­
gów rolniczych miała być zawie­
rzona i przywrócona wówczas, 
gdy cena żyta na giełdzie 
w Warszawie wynosić będzie 
w ciągu pół roku nie niżej 20 zł. 
za 100 kg. Projekt spotkał się ze 
sprzeciwem Rządu. Komisja rolna 
zdecydowała się na zupełną mo­
dyfikację . projektu i wnosi o u- 
chwalenie ustawy, która zawiera 
przep’’sy karencyjne jedynie do 30 
czerwca r. b., a więc nie załatwia 
sprawy oddłużenia rolnictwa, ale 
daje czas na jej załatwienie.

Pos. Putek wyraża pogląd, że 
zamierzenia związane z projektem 
ustawy pos. Jedynaka nie będą 
'Wały* w praktyce żadnego wyni­
ku. Ustawa w tej postaci w ja - 
aeJ została przedłożona może ra- 
•PJ Przynie££ perturbacje w świe 

cie roiniczyn^ Długów, które z0-  
■ta zaciągnięt.e z funduszu obro­
towego reformy rolnej ustawia 
nic uotyczy. j est tyJko przyrZecze 
nie teferenta ministerialnego zło 
zone^w. Komisji, że Bank Rolny 
nie będzie egzekwował swych 
pretensyj w okresie przejścio­
wym. Jeżeli p. mmister rolnictwa 
potwierdzi owe przyrzeczenie- t0

Audiencja
na Z a m k u

Pan P r e z y d e n t  Rzeczypospoli­
tej przyjął we ś ro d ę  w  p o łu d n ie  
w  o b e c n o ś c i  p a n a  marszałka śtn i 
głego Rydza Pana Prezesa Rady 
M in is tr ó w  generała Sławoja 
Składkowskiego i wicepremiera 
in ż. Ę u g ę r u łś z a  Kwiatkowskie­
go.: k tó r z y  referowali o b ie ż ą ­
cych p r a c a c h  rządu.

Chmurko

nych
i oświadczą, że w  narzuconej jej 
nalc-e na tle religijnym cała lud 
ność żydowska okaże niewzruszo 
ną wolę wytrwania i nie cofnie 
się przed żadnymi ofiaram i". 

Pos. Jóźwiak stwierdza, że u-
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hu rytualnego może przyspio- 
j szyć załatwienie lej sprawy.

DOŚĆ TOLERANCJI
Pos. Dudziński odpowiada re­

ferentowi.
Żydzi, kiedy się prowadzi piaw 

ciw nim jakąś akcję stosują za­
zwyczaj dwie metody. Odwołują 
się do uczucia szlachetności na 
rodu polskiego, jego tolerancji i 
rycerskości, z drugiej strony po 
sługują się metodą zastraszania, 
Polska tolerancja w ciągu wie­
ków doprowadziła do tego, ie 
dziś 80 proc. gospodarki na rod o 
wej jest w rękach obcego ele­
mentu. że prawic połowa docho­
du społecznego jest zabierana 
przez 10 proc. ludności, że nie 
mamy wcale kapitalizacji. Z tym 
systemem należy zerwać i albo 
przystąpimy od razu do załatwię 
nia punkt- po punkcie wszystkich 
problemów dotyczących kwestii 
żydowskiej, albo będziemy drep 
tali w miejscu i czekali aż pro­
blemy te zwalą się nam na gło­
wę i załamią naszą egzystencję.

Przemówienie pos. Dudzińskie­
go nagrodzono oklaskami, nie 
mniej jednak projekt jego uciiwa 
łono w brzmienia zmienionym 
przez komisję, to znaczy, że ubój 
rytualny znoszony będzie etapa­
mi, a nie odrazu.

WYKUP ĘRUNTÓW
Z kolei uchwalono ustawę o 

wykupie gruntów zajętych pod 
budynki oraz gruntów czynszo­
wych. Chodzi tu o unieruchomie­
nie wykupu gruntów kościelnych 
przez osoby wyznania nie chrze­
ścijańskiego. Przeciwko tej usta­

wie wystąpił żyd pos. Sommtr- 
sztaju, a odpowiada mu poseł 
Stoch.

—  P. Sommersztajn —  mówił 
poseł Stoch — roztoczył przed na­
mi całą tęczę chwytów, którymi 
się zwyczajnie posługuje. Znaj­
dujemy się obecnie w okresie ci­
chej rewolucji zupełnie uzasad­
nionej. Zmiany społeczne wyma­
gają ciągłych zmian ustawowych. 
Ustawy są wydawane w różnych 
okresach i pewne rzeczy w pew­
nym okresie nie były brane pod 
uwagę. Naszą rzeczą jest prze­
prowadzić korekturę błędów. Po­
nieważ statystyka wykazała, że 
duży procent tej zfeiiw ma przejść 
w ręce żydowskie, to wyraźnie o- 
świadczam, że dobrze jestj ,ćż w 
len sposób bronimy się przed 
tym.

„a®*
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W związku z uznaniem de jure przez rząd polski rządu gen- 
Frarco, poseł R. P. przy rządzie narodowym minister Marian 
Szumlakowski złożył w Burgos na ręce gen. Franco swe listy 
uwierzytelniające. Zdjęcie przedstawia moment, uroczystego po­
witania min. Szum łukowskiego przed rezydencją gen- Franco

w Burgos.

Niemcy ju t rzą d zy Kłajpedy
Stan wyjątkowy na Lftwie

O f  c ja ln y k o m u n i k a t  r z ą d u
KOW NO, 22. 3. Ogłoszono tu 

oficjalny komunikat Rady Mini­
strów, który brzmi:

Racfa ministrów po poinformowaniu 
członków sejmu o sytuacji, oraz bio­
rąc pod uw agę stanowisko Rzeszy 
Niemieckiej, zgodziła się przyjąć żą­
danie Rzeszy w sprawie oddania kra­
ju klajpedzkiegn. Dla uporządkowania 

j spraw, związanych z przekazaniem 
| krajii kłajpedzkiego, w dniu dzisiej- 
j szym udają się do Berlina urełnomoc- 
j nieni wysłannicy Litwy.
! Niemieckie biuro informacyjne 
z Berlina donosi, że w Kłajpe­
dzie cala władza wykonawcza 
przeszła już w ręce dyrektoriatu. 
Gubernator litewski oświadczył 

m m M O T M M o m n m

dyrektorowi do spraw wewnętrz- j noszą, że zostało zwołane na go- 
nych dr. Beczerowi, że urzędy Ii-j dzinę 18 we wtorek posiećzchie
tewskie nie mogą już sprawować j sejmiku kła.ipedzkiego, na którym 
żadnej władzy w Kłajpedzie. Szau dr. Neuman odczyta deklarację
lisi oddziałami maszerują do ko- przyłączenia Kłajpedy do Nie-
szar, gdzie są rozbrajani przez ; mieć.
Niemców. Dr. Betcher podał do 
wiadomości publicznej rozkaz roz 
brojenia szaulisów. nawołując 
jednocześnie ludność do zupełne­
go zachowania spokoju.

Rozgłośnia w Kłajpedzie zosta­
ła już obsadzona przez Niemców j 
i odtąd co pół godziny nadaje ko- 1
munikaty w języku niemieckim. 

BERLIN. 22. 3. Z Kłajpedy do-

I I

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 23 b. m.:

Chmurno z rozpogodzeniami w 
dzielnicach zachodnich miejscami 
dronny opad. Nocą lekki mróz. W  cią­
gu dnia ocieplenie. Umiarkowane wią 
try z kierunków południowych.

Niezawisłość Słowacji. Za­
jęcie Czech przez wojska nie­
mieckie. Protektorat nienliec 
ki nad Słowaczyzną i poja­
wienie się wojsk niemieckich 
za Karpatami. Żądania gos­
podarcze, postawione Rumu­
nii. Kłajpeda. Olo bilans 0slat 
nich dni dziesięciu. Przypo­
mina się tempo pierwszej nie 
mieckiej olcnsvwv w l f ) l l  r. 
na Belgię i p Bryl. Tylko te­
raz dzieje się to na wscho­
dzie.

Nie warto się trudzić oceną 
tego, o czy m tak bezspornie 
świadczy saldo rachunku. Ca 
ła prawda w tym, że Niemcy 
tego zysku nie inkasują jesz­
cze, że rachunku nie uważają 
za ostateczny. Jakie będą da! 
sze pozycje i na czyją ko­
rzyść? Kiedy będzie się g0 re 
gulować, kto ostatni zapłaci?

Reakcja w Polsce na osza­
łamiające tempo wydarzeń 
pozwala żywić nadzieję, że w 
pewnych warunkach możemy 
nie być pozycją bierną. Ale 
w p e w n v c li w a r u  n- 
k a c h, których ziszczenie 
się w dużej mierze zależy od 
nas samych. Przyglądając się 
w biernym milczeniu fatom, 
obijającym się o nasze brze­
gi, możemy tylko sracić

Niemcy odnoszą bezkrwa- [ ie  znajda się granice, poza 
we zwycięstwa, rozporządz i- i którymi tempo nie oszołomi

groźby n!e przeraża.jąc dwoma czynnikami: 
pierwszy z nich - - t o  zasko­
czenie. to niel)Y.\\ nłe tempo 
posunięć, Zanim inne pań­
stwa uświadomią sobie do­
kładnie, co zaszło, już nastę­
puje zdarzenie drugie. W  ten

Taką ro 1 c_ musi odegrać 
Polska. I nie .wystarczy do te­
go celu uzyskanie najwyższej 
sprawności materialnej j tech 
nicznej, na jaką możemy się 
zdobvć. Te siłe mieli Ezesi isposób zapomina się «  pierw ofo wiemv; m  nikt Me sięguał 

szym i o możliwości realnego " -  -
wpływu na rzeczyw istość.
Jak na boisku l‘oo(balowym, 51 
zaskoczone i oszołomione .
drużyny przeciwników tracą ' 
głowę i grają poniżej zwykłej 
formy. Drugi czynnik — to 
wyzyskanie powszechnej, 
zwłaszcza na zachodzie, oba­
wy przed wojną. Niemcy tak 
że nie kwapią się do strza- 1 
łów. ale potrafiły wytworzyć.

po miecz. Zagadka haniebne- 
o upadku Czecho - Słowacji 

wymaga rozwiązania.
Musimy w Polsce uczynić 

wszystko, by nie brakło nam 
siły moralnej. Ani w' górze, 
ani w dołach. Tą siłą w r. 
1920 wstrzymaliśmy nawałę 
bolszewicką, gdy wszystko 
wydawało się przegrane. Dziś 
mamy mimo wszystko jesz-

zylywny, dowodzący poczu­
cia odpowiedzialności wobe-

STAN WYJĄTKOWY
j KOW NO. 22. 3. Ga,binct rniru- 
i strów w Kownie na swoim dzisiej 
j szym posiedzeniu postanowił roz- 
; szerzyć .stan wyjątkowy na ob- 
! szar caiej Litwy. Ten stan w y­
jątkowy obowiązywał dotychczas 
tylko w Kownie i powiecie ko­
wieńskim od grudnia roku zesz­
łego.

EWAKUACJA
BERLIN, 22. 3. Niemieckie biu 

ro informacyjne donosi, że po 
przekazaniu władzy wykonaw­
czej przez gubernatora litewskie­
go dyrektoriatowi, niemieckie 
władze bezpieczeństwa objęły po 
cztę. radiostacje i urząd portowy.

Wojska litewskie przygotowują 
się do ewakuacji.

M>n. Hudson
opuścfł Warstwę

wrażenie, że one jedne posia- czf  ćtzas.u’. 1112
dają konieczną determinację ^ - or-  ̂ Trockiego zbliza y
psychiczną i są do wojny naj 
lepiej przygotowane. Tutaj 
wygrywa się bluff‘em.

Co może Niemcy powstrzy­
mać w zapędzie? Tylko istot-

sie do Warszawy.
W  Polsce jest pod tym 

względem niesłychanie wiele 
do zrobienia, tylko trzeba rze 
teinie chcieć. Bardzo znamien 

ne przekonanie, że nie są sa- ne są ostatnie uehwały ludów 
me w Europie. Na zachodzie, ców. Aż do podziw u iimiarko 
ale także i na wschodzie, wana krytyka naszej polityki 
Przekonanie, że nie są same, zagranicznej w przeszłości, 
jako siła materialna, ale lak- Poprzestano na stwierdzeniu, 
że* że nie są same, jako siła że poprzednia krylyka b jła  
psychiczna. Przeświadczenie, 1 słuszna. Zato drugi ustęp po-

P olski dzisiejszej i przyszłych  
pokoleń:

W  obliczu niebezpieczeństwa i w 
momencie, kiedy w obronie całości 
granic i iu^pjdiegłości państwa ca­
ły naród .noże lada chwila być we­
zwany do złożenia życia i mienia w 
ofierze, NKW postanawia zwrocie 
się do Rana Prezydenta o powoła-
nie Rżądn zia i-anui Narodowego i . , , ,
umożliwienia wszystkim stronnict. «  sroae oajechal do McsKwy 
wnpi polskim^wSpółpracy nad umoc podsekretarz stanu Handlu za- 
meniem bezpieczeństwa kraju i po- granicznego Wielkiej Erytarii,

K»b“ '  s  H '"5" ”  z
T o  dziś g łos ca łej P olsk i. I j 

rad osn y m  jest zd arzen iem , źc j Ministrowi W . Brycami w uai- 
głos ten rzucili na szal w t -  szeł P®Vróżr towarzyszyły esoby, 
p a d k ó w  p rzed staw iciele  stron które przyjechały wraz z nim do 
nictw a c h ł o p s k i e g o .  Polski.

C hłop  —- to reprezentant ^ a dwurcu wschodnim odjeż- 
n ajb ard zie j rdzenn ej P olsk i, dżającego pana ministra Hudso- 
tej n a jb a rd zie j osiad łe j. N a j - ] » a ,z małżonką żegnali, p. nuni- 
m n iei p rzeża rły  go obce wp’ły  ster przemysłu i handlu Roman z.
wy, najczystszą ma polską 
krew. I najwyżej c  e n i 
w a r t  o ś e z i e m  i, nie 
przefrymarczy jej i nie po-

małżonką, podsekretarze stanu w 
min. przem. i handlu Rose i So- 
kolowski, naczelnik Łubieński. 

:wvżsi urzędnicy ministerstw,-.
zw oli je j sohie od ebrać zasko przemysłu i handlu, przedstawi- 
czen iem , czy groźbą. N a jb liż - ciele tow. polsko - angielskiego. 
szv jest poczucia  i n t c - Izby Handlowej Polsko - Brytyj­

skiej i Rady Traktatowej- 
Na pożegnanie przybyli w kom 

plecie członkowie ambasady an­
gielskiej z ambasadorem Kennar- 
dem.

g - r a i  ń o ś c i P olski.
Wszyscy w Polsce czekają 

na odpowiedź. Ale... tempo! 
tempo!

Tadeusz Glu-iński


